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Gum iak skazany na śm ie i ć
W y r o k  na k r w a w e g o  s i e p a c z a

Po a  nknięciu postępowania dowo , ,
oowego w procesie sierżanta armii u- . , aełazo rozsądzą i w walce
kramtkiej Michała Chomiaka pc*ta- ,m^ a'v naHn ! ł------
w-iono przysięgłym 8 pytań

N  istę, nie głor, zema; prokurator

musiały padać trupy 

Po repdce prokuratora ł odpowie-

*bnas icz, Póry  odtv.,n-Zył w  swym j twiercteąc, że skarżycie oparł się na 
1/ręemowie.nu wypadki trągfczirych mylnych przesłankach, gayż on ma 
dni hstopada 1918 r. Przechodząc do czyste sumienie, 
określenia roli świadków obrony pro
k-zatoi podkieśla niewiarygodność ze
znań, 1 ict tendencyjność 

Obonca Chomiaica adw. Szewczuk 
stara się zbic tezy oskarżyciela opie 
rając się ne twierdzeniu, że po 18 la-

PCZnf,‘ i( CZłO-   ^.nuwui,,
wieka, ktorego się widziało przez kii- natomiast potwierdzili cabółStW oica 
ka minut. 1 tiwme brzmi twierdzenie rodzHry przez Chomiaka. Wobec p. t

u n,r? P0' nośu, , i  wszystkich czlonaów rocizi
^ n ia „  żądnych okrucieństw. Tylko ny MJecijońeWch zabił jeden rziowieu, 

?d ukraiński rzucił hasło, mecn nas sąd widzą.. Sprzeczność z tym w  o-1

Przysięgli po krótkiej naradzie za- 
twieidzili 11 głosami zabójstwo ś. p. 
Lintnera.

Na pyiaiiie tyczące zabicia rodziny 
Miechowskich o i!c chodzi o 4 osoby 
przysięgli dali odpowiedź odmowną,

rzeczeniu przysięgłych wezwał ich dc 
ponownej narady.

Tym razem przysięgli dali odpo 
wiedź przeczącą zamordowaniu Mi-.- 
chońskich.

Część -e r  dykt u ycząca się mor

O  m F s t & z o s l w c  ś w i n i ą

P o t o w a  —  J u g o s ł a w i a
g r a  n a s z e j  r e p r e z e n t a c j i

4 : 0

U’ Warszawie odbył się mecz o mi
strzostwo świata poimęozy ..“prezen
tacją Polski a Jugosławią. Z  pierw 

derstwa Miodońskich sąd ouiożył i sze; próby wyszliśmy zwycięsKO, zw j
sprawę przekazał do ponownego i«z- 
pawzei. ia. Chomiak stanie więc po
wtórnie przed sądem w  kadencji li
stopadowej.

Wobec potwierdzenia przez sąd py
tania co do zabójstwa Lintnera trybu
nał wymierzył Chomiakowi kaię 
śmierci przez powieszenie, łagodzą

cięzając nadspodziewanie wysoko Ju 
gosławię, bo aż 4:0- Trzeba jednak 
przyznać, ze wynik ten krzywdził nie
co naszych przeciwników, gdyż jest 
za wysoKi. Przebiegowi sii odpowia 
dałby raczej wynik 2'0-

prawie murowanych okazji cio zdoby
cia bramki W  d.uzynie polskiej jaj 
lepszymi byli: Wilimowski, Piątek
bran.narz Krzyk. Z  Jugosłowian wy  
róznil się lewy napastnik i uobra ooro 
na.

Przebieg gry.
Zaczyna Jugosławia, lecz Polacy 

odrazu odbierają piłkę i przechodzą 
do ostrego ataku. Już w  pierwsze; 
minucie bramkarz Jugosławii inter
weniuje. . Wreszcie w trzeciej Piątek 
strzela z odległości

Rcp.eze.itacja nasza miała świetny

kare ra zasadzie ustawv amue3vioeł1 puj11 óir jtrzela z odległości 8 tn. p erwsząKarę ru Łasaazie ustawy amnęstyjpej Cra prowadzona była bardzo żywo z - amhę. Na, tL , f  teraz aeria ntai-.Sw 
z roku 1928 do kary 15 lat więzienia, lekka „.'zewaira Polaków w nr.hi ieri. ■ 7 V. a&tępme teraz seria ataków

n u ,  -o  „„.a , . If , .Przewagą i -jaaow w polu, jed j ug0siawn, jednak Krzyk broni przy-
Ooronc zapowiedziała kasację. dnakze Jugosławia miała cały szereg I toinnir

f ł | ’ z e ‘ - f e g  o B r a d  K o n g r e s u  N .  * » .  rtt .  i  D .

„Rezerwa polityczna”  u t r a z y ł o  U r o G M l m  Fracy
Gen. Józef KaiEer prezasem nowego ugrtpowahia

Niedzielny kegres połącze
niowy N P K . i Ch. D. ogarnął szer 
sza płaszczyznę, aniżeli to wyni
ka z o fic jalnej nazwy kongresu.

utworzonego ca nim Stron- 
p -ct\va Pracy  weszły bowiem  
prócz N P K . i Ch. D. również in
ne grupy sympatyzujące dotych- 
<*ai z tymi dwoma stronnictwa
mi, jak  np. Katolickie Stowa
rzyszenie Polek z Górnego ś lą 
ska, lednoczeme Zawoaowe Pol 
skie, Chrześcijańskie Zw iązki Za 
wodowe, Zw . M łodzieży Pracu - 
jące j „J. dność i Chrześcijański 
Związek M łodzieży Pracu jącej.

•FRONT MORGĘ S“
Prócz tego, do nowego stron

n ictwa —  i to w łaśnie nadaje mu 
styl i charakter, weszjo szereg 
osobistości z żadną z tych grup  
politycznych o fic ja ln ie nie zw ią
zanych. W ym ienić tu trzeba gen. 
Kukiela, prof. Stan. Grabskiego, 
pro f. _ Glazera. dr, Feliksa Mły - 
narskiego, wreszcie gen. Jozefa 
H allera , który ob ją ł prezesurę  
stronnictwa i b. prezydenta Sta
n isław a Wojciechowskiego, który 
c ‘^dwuznacznie zgłosił akces do 

Stronnictwa Pracy.
Z tego więc już widać, że p ow 

stałe Stronnictwo „P racy“ jest 
P ° prostu em anacją polityczną 
grupy działaczy starszego poko
lenia znanej dotychczas pod na- 
Zwą „Frontu M orges“. Używ ając  
określenia jednego z działaczy 
e£o stronnictwa p . Popiela, 

P^yw o iano  do czynnego życia 
Politycznego „rezerwę poiitycz- 
ńą“.

U rzędu jący prezes Stronnictwa że dlatego w łaśnie gen. H a lle r za- 
Ludowego. p. Rataj, na kongres z ! raz po swym przemówieniu opuś-

S T R O N N IC T W A ’
Pod jakim  hasłem? Pod has- 
n konsolidacji p raw dziw ej ży- 

° F  centrowych —  tak przy- 
Kajnir ie; w y jaśn ił to w  przemó
w ieniu wstępnym p. Popiel. Za-
az Jednak dodał, że Stronnictw-o nie ma ^ ,

' u * t T f  J l d 0  objęnf fZ" '
cn -e h  ̂ całym narodem, a

kitm  4 ś ^ ynie >VSpnłCzynni‘ u-ci rownotvagi.

f lS S g N E K  DC 
S ^ S I * N S C T W A

* ie jes wyjaśniony stosunek 
io we go "g rupow an ia  do Stronni
ctwa Ludowego. N a  kogresie  
sjm patie dla Stronnictwa Ludo
wego znalazły swój w yraz w  o- 
św i; iczeniu Przewodniczącego, 
dr. Tempki, że Stronnictwo Pracy  
^olidaryzuje się ze Stronnictwem  

U d o w y m  i w  przejrzystej aluzji 
ge‘>. H a lle ra  podczas jego pro
gramowego przemówienia

PODEiiśżU SAMOLOTEM

braku czasu nie przybył, nadsy- 
la jąc jedynie depeszę z konwen
cjonalnym i życzeniami.

r o z d ź w s e k :  w  z w
HALLERCZYKÓW

Wydarzeniem kogresu był u- 
dz al byłego prezydenta W ojcie 
chowskiego,4 który w ygłosił dłuż
sze przem ówienie i gen. H allera. 
Były prezydent W ojciechowski 
kategorycznie stwuerdził, że zga
dza się z tezami program owym i 
Stronnictwa „P ra cy " i silnie pod
kreślał jego demokratyczny kie
runek. Znam iennie brzm iał w  
ustach działacza politycznego sta 
rej daty zwrot, źe „nie ma bar
dziej gorszącego widowiska, jak  
traktowanie Polski jako domu za
jezdnego, forytującego cudzo
ziemców". Przem ówienie gen, Hal 
lera było przyjm owane przez ze
branych gorąco i stanowiło jeden  
wielki apel do wszystkich człon
ków Stronnictwa o usilną pracę.

Udział gen. IiaU era  i płk. M o- 
delskiego angażuje w  Stronnict
w ie „P racy " Zw iązek K ellarczy- 
ków, w  łonie którego istniała jed -

cił kongres, udając się do sąsied-

-oz[KK/.ęła p. Kie>czew' ka imieniem ! 
Laiol. S.OW. Polek z Górn, Śląska

Seria obustronnych ataków, wresz
cie w  20-tej minucie atak Polski le
wym skrzydłem oddaje daleki strza. 
na bramkę, \7osta1 dobija. Prowadzi
my 2:0. Ten wynik utrzymuje się aż 
do przerwy, pomimo, że obie arużyny 
gra^ą bardzo żywo i aużo strzelają.

Po przerwie Jugosłowianie zaczyna
ją , grać barzo ostro, cuwiiami o«-uial- 
mc. Jednakże sędzia Francuz —  Le- 
clerck niedopuszcza do zamiany gry 
w Dezładną kopaninę 

Pierwsze minuty mijają pod m a
kiem dużej przewagi Jugosławii.dużej przewagi

. . .  . . .  _   1 Krzyk kilkakrotnie broni prawie bez
Następnie przemawia ip  Ca. dimiin.e- „;dziejną sytuację. Wi izcie n i

niei sali bv osobiście broć udział nien* ChrzescfjanskiCtf Związków Lz- chłopcy otrząsają się i zaczynają pra- mej san, Dy osobiście b iac  u d z ia ł, wodow yen, k eic.ak,.mieniem ZwMiz^ Następnje parę

ww  aalszych gorących obradach  
zjazdu delegatów Związku H a lle r  
czykuw.

PK2LEBIE& OBRAD
C brudy kongresu w  sali Stow.

Techników otworzył przemówieniem 
oyły poseł Karol Popiel, witając de
legatów poszczególnych organizacji i 
personalnie szereg osobistości, jak: 
oroi. Grabeki, prof. Giazei, gen. Ku
kieł, dr, Felits Młynarski i t. p. Pod- Sm. Haller witany równie manifesta- 
crai jego przemówienia na salę przy- ! cvjnie jak b. prezydent Wojciechow- 
byl witany manifestacyjnie hymnem 1 ° lr! 1 *- *..

j o a g j' ^ ( jr o j ^ e n i ć ”  Dcklaracie ooli I bramkarza Wosial  ̂ jirreia do pustej

^ ę r j w s s a s  « » ; « > » *  < «  w r
i dr. Tempki imieniem Ch. D. zakoń
czyły pierwszą część kongresu.

M D I E  STR O N N IC 
T W A  P R A C Y

Zaraz no przerwie na saię przybył

ratować, ale jest juz ra późno. Pro
wadzimy 3:0.

Po tej bramce Polacv zaczynają 
grac spokojnie, mając już zapewnio
ne zwycięstwo. Ataki Jugosiawii roz
bijają się c nasza obronę, która stanę
ła całkowicie na wysokości zaaania.

Zdawaioov się, ze mecz zaKończy 
się 3:0. Jednakże 35 tysięcy publicz
ności zaczyna gwałtownie dopingo
wać polską drużynę, domagając się 
czwartej bramki- którą w  25-tej minu
cie egzekwuje Wiiimowski, przebijaj- 
jac się przez pomoc i obronę Jugo
sławii. Była to najładniejsza bramna 
dnia.

Daisze minuty, to iuż tylko oczeki 
wanie na Koniec. Nasi gracze są zmę
czeni, a Jngosławia walczy już bez 
ducha. Mecz upiywa bez wyniku, koń 
cząc się naszym zwycięstwem 4:0.
Rozemuz iazmowans publiczność dłu 

go oklaskiwała nasze zwycięstwo, a 
część nawet wondia na boisko i w  
triumfie zaniosła naszych graczy do 
szatni.

Zwycięstwo dzisiejsze daje nam 
prawie pewne mieisee w  fina.e mi 
strzostw świata, gdyż wątpliwym jest 
czy w przvszłym meczu w  Belgradzie 
Jugosławia zdoła pokonać Polskę w y
żej, aby uzyskać lepszy stosunek 
bramek.

JaKo przedmecz >»dbyło się spotka
nie Warszawa —  Śląsk, jako półfinał 
rozgrywek o nucha p. Pre> ydenta 
P P. W  spotkaniu Wa- zawa grata 
bardzo słabo, przegrywaiąc wysoko
4:!.

S.
Ś m i e r ć  z n a n e g s  s p o r t o w c a

p. Straszyński zs nął w wyoBdkL

narodowym były przezydent Stanisław 
Wojciechowski i zaraz zaorał głos o- 
świadczając, że solidaryzuje się caiko- 
ricie z tezami programowymi nowego 

StronriictwŁ Na nonorowych prze
wodniczących kongresu powołano 
Ignacego Paderewskiego 1 byłego pre
zydenta Wojciechowskiego. Pr-ewod 
mczącym rzeczywistym został były po 
seł dr Tempka. Obo„ niego w prezy
dium zasiedli gen. Kukieł. Aleksa.ider 
Mogilnicki, przed: awlciel 7.ZP Leś
niewski. pani tlbteta Koriant..wa, 
pr; edstawi-^e' Chrześcijańskich Związ
ków Zawooowych były poseł Ca.bini 
i inni.

LIFTY
Po ukonstytuowaniu się prezydium 

odczytano listy nadesłane do Kongrc • 
su przez Ignacego Paderewskiego,

„Polonia" poniosła Ciężką stratę, 
gdyż 3 b. m. zginął tragicznie w Za- 

SKi i do niego zwrócił się były poseł leszczykach wskutek wypadku na ka- 
Fopiel z prośbą o objęcie prezesury jaku i anewryzmu serca Józef jakób 
Stronnictwa. M a wym kiótkim prze- Straszyński, syn Kazimierza i Heleny 
mówieniu gen- Haller oświadczył, ż e ' z Arszagieh, zwany popularnie w  ko- 
prezesurę przyjmuje. , lach piłkarzy „Kubą".

Z kolei odczytano akt zjednoczenia 01-------
dwóch stronnictw wraz z tezami pro- 
gramowymi nowopowstającego Stron
nictwa „Pracy”. Obok gen. Hrliera ja
ko piezesa, wiceprezesami Stronnic
twa „Pracy” zostali: pik. Izydor Mo- 
deiski, prof. Bayer z Bydgoszczy i b. 
poseł Ignacy Sikora Do Rady Naczel
nej weszli m. ir., gen. Kukieł, prok.
Giazer. .njr. Malinowski, p. Gabriel 1

Straszyński by! znanym piłkarzem 1 
hokeistą. V7 barwach „Polonii44 ob

chodził niedawno jubileusz setnego 
meczu, poza tym był członkiem cr 
ganizat went klubu sportowego PKO.

Pozostawił po sobie żal licznych 
szczerych przyjaciół, którzy w  dniu 8 
b. tn. odprowadzili go nc wieczny 
spoczynek do grobu rodzinnego na 
cmentarz Powązkowski w  Warsza
wie.

Zwolniono 299 chłopów w Kzesiowie
50 D u z c s t a j e  w  a r e s z c i e

nak poważna rozbieżność zd a ń , ' Wojćiecna Korfantego, Alensanara 
co do konieczności' przystąpienia i święrocnowskiego i prezesa stron.

I Li . . .
Szereg przemówień politycznychdo nowego Stronnictwa Być mo- I P- Rataja.

 Na zarządzenie wiad;; prokurator-
Czechowicz p. Korfantowa,*dr. Temp-j z więzienia w Rzeszowie wy
ka, mec. Kuśnierz i L p. Zarząd Głow 
ny pod przewodnictwem Wojciecha 
Korfarteg„ tworzy szereg dawnych 
oziaraczj NPR i Ch D. Warto pod 
kreślić, że do zarządu giównego 
wszedł również p. Gabriel Czecho 
wicz.

Natycnmiast po zamknięciu obraa 
Kongresu z v ią a  główny odbył swe 
pierv.sze posiedzenie.

puszczono już około 200 chiopów, a- 
.esztowanych w  związku ze strajkiem 
chłopskim. Obecnie pozostaje jeszcze

około 50 chiopów.
Akty oskarżenia są już w więKSzO- 

ści przygotowane, tak, żc wkrótce 
rozpoczną się rozprawy.

Odczyt „A B C  w Lząstochew^e
W  niedzielę dn. 10 bnt odbył 

się w  Częstochowie odczyt w spół-

~ rra m

CeiaMraalffl i b o i o w a
N a  o s la tra m  p o s ie d ze n iu  

K o in ite łu  E k o n o m ic z n e g o  R a 
dy M in is t r ó w  o sta teczn ie  zd e 
c y d o w a n o  u h a n d lo st  ton ie P a ń  
s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  P r z e m y 
s ło w o  - Z b o ż o w y c h  fP . Z. P. 
Z .) i p rz e k sz ta łc e n ie  ich  na  
S p ó łd z ie ln ię  Z b o ż o w ą  o c h a 
ra k te rze  o rg a n u  c e n tra ln e g o  
i n a d rz ę d n e g o  w  s to s u n k u  do 
is tn ie ją c y c h  ju ż  sp ó łd z ie ln i,  
p ro w a d z ą c y c h  h a n d e l z b o 
żem.

S z c ze g ó ły  p o s ta n o w io n y c h  
z m ia n  n ie  z o s ta ły  jeszcze  D o 
dan e  d 0  w ia d o m o śc i p u b l ic z 
nej, j a k  ró w n ie ż  n ie  jest sze r 
sze m u  o g ó ło w i w iad om e , ja cy  
lu d z ie  stan ą  na  c z e k  now e j 
in s ty tu c j i zbożow ej. W  k a ż 
d y m  je d n a k  ra z ie  z n ie lic z 
nych , ja k  dotąd , n a  ten tem at 
g ło só w  p ra s y  m o ż n a  w y czu ć  
o b aw y, że z a m ie rz o n a  re o rga  
n iza c ja  h a n d lu  zbożem  n ie  
p ó jd z ie  p o  l in i i  n a jż y w o tn ie j  
szych  p o trzeb  g o sp o d a rc z y c h  
i sp o łe c zn y c l.  n a s z e g o  k r a iu  i

ze. n iestety, jej z e sp ó ł k ie ró w  
n ic z y  b e d z ie  s ię  re k ru to w a ł  w  
d a ls z y m  c ią g u  z g r u p y  w y z 
n a w có w  „ id e o lo g ii" ,  obow -iązu 
jącej w  o b e cn y m  M in is te r s t 
w ie  R o ln ic tw a .

N ie  u le ga  ju ż  d z is ia j  w ątp li 
w o sc i,  że —  p o m ija ją c  szcze 
g ó ły  d ru g o jd a n o w e  —  z a s a d 
n ic z a  l in ia  p o lity c zn a  i go sp o  
d a rc za  M in is te r s tw a  R o ln ic 
tw a  jest sp rz e c zn a  z d ą ż e n ia 
m i ca łe j lu d n o śc i  p o lsk ie j  do  
u s a m o d z ie ln ie n ia  sie  g o sp o d a r  
czego  p rze z  tw o rze n ie  z d ro 
w y c h  w a rsz ta tó w  p racy , o p a r  
tych  n a  w ła sn o śc i i in ic ja ty 
w ie  p r\w a tn e j.  W  p rze c iw ic ń  
stw ie  d o  tych p ra g n ie ń  p o lity  
k a  M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  w y  
ra źn ie  d ą ży  do  p rz e k sz ta łc e 
n ia  ca łe g o  n a sze go  ż yc ia  go - 
sp o d a rc z c g ó  w  je d n ą  w ie lk ą  
sp ó łd z ie ln ię ,  p o z b a w io n ą  in 
d y w id u a ln o ś c i i cech fw ó ”- 
c zy rh , m e c h a n iz u ją c ą  i sz a b lo  
n u ją cą  w sz y s t k ie  p o c z y n a n ia  
i c a łą  in ic ja tyw ę .

T a k  to z pożyte czne j w  
sw ej za sad z.e  m y ś l i  s p ó łd z ie l 
czej, p rze z  jej z m a te r ia l iz o w a  
n ie  i p o d n ie s ie n ie  do  rzę d u  
d o k t r y n y  go sp o d a rc ze j,  a n a 
w et często  „ id e o lo g i i "  p o l i 
tycznej i spo łe czne j, s tw o rz o 
n o  d z iw o lą g ,  m a ją c y  w sze lk ie  
z a d a tk i,  że s tan ie  się  a w a n g a r  
dą  p rz e m ia n  w  d u ch u  h a se ł 
k o m u n is t y c z m  cli.

J o rm y  sp ó łd z ie lc ze  m o g ły 
b y  b yć  w' P o lsce  bardzieij. n iż  
g d z ie in d z ie j™  pożyteczne , m o 
b il iz u ją c  p o szcze gó ln e  je d n o st 
k i i łą c zą c  je we w s p ó ln y m  
w y s i łk u  tw órczym , tam, gd z ie  
ich  s ła b o ść  n ie  p o z w a la ła b y  
n a  o s ią g n ię c ie  p o je d y n c zo  za 
m ie rz o n e g o  celu. A le  s p ó ł 
d z ie lc zo ść  w  ż a d n y m  w y p a d 
k u  i, i o m oże  b y c  h a m u lce m , 
czy  też k o n k u re n te m  d la  in i-  
c ja ty w y  p ryw  atnej, n ic  m oże  
b y ć  p rz e sz k o d ą  p o w s ta w a n ia  
p ry w a tn y c h  w a rsz ta tó w  p r a 
cy. S p ó łd z ie lc z o ś ć  p o w in n a  
b y ć  ta ran e m , ro b ią c y m  w y 

ło n i  w m u rze  p rze c iw n o śc i,  
ja k ie  n a  sw7ej d ro d ze  ro z w o ju  
n a p o t y k a  d ro b n y  p r z e m y s ło 
w iec, ku p ie c ,  r z e m ie ś ln ik  P o 
la k  a po  u su n ię c iu  tych  p rze - 

' c iw n o śc i —  p o w in n a  ustąp ić .
Je s l z a sa d n ic z o  bez z n a c ze 

n ia . c/a  c e n tra la  zb o żo w a  p o 
s ia d a ć  będ z ie  ze w n ę trzn ą  
s t ru k tu rę  sp ó łd z ie lc zą ,  c z y  tez 
ja k ą ś  in n ą  fo rm ę  o rg a n iz a c y j  
ną, jeże li w y tyc zn e  jej p o lity  
k i będ ą  m ia ły  w  p ie rw sz y m  
rzęd z ie  n a  ce lu  u t r z y m y w a n ie  
cen  zbo ż  n a  p o z m n u e  opłac-al 
n y m  d la  ro ln ic tw a  i z g o d n y m  
z p o trz e b a m i o g ó ln o g o sp o d a r 
c z y m i k r a ju  o ra z  jeże li będzie  
o n a  i n  s  t r  u  111 e n  t e m  
u n a r o d o w i e n i a  h  a n-  
d 1 n z b o ż e m  w  P  o 1 - 
s c e. T a k  po ję ta  c e n tra ln a  
o rg a n iz a c ja  zbożowm  b y ła b y  
p ie rw sz y m  k ro k ie m  n a  d r o 
dze w p ro w a d ze n ia  u  n a s  s w o 
istego, d o sto so w a n e g o  do  p o 
trzeb  i m o ż Iiw rośc i n a szego  
k ra ju  — - m o n o p o lu  zb o żow e -

pracowniczki naszego pisma red. 
M arii Rutkowskiej p. t. „Ruch na
rodowo - radykalny" obojem  re
form  społecznych". Oaczyt wzbu
dził żywe zainteresowanie m iej
scowego społeczeństwa. Sala go
rąco reagow ała  na tezy program o
we w-ysunięte w  referacie przez 
prelegentkę, dając temu wyraz  
burzliwym i oklaskami.

Znalazły się w praw dzie jedno
stki, które usiłowały zakłócić bieg  
zebrania, niefortunne ich w ystą
pienia jedr.ak spotkały się z odpo
wiednim przyjęciem zebranych.

N iechlubnie wyróżnił się w  tych 
wybrykach niejaki Barański, b. 
działacz akademicki Stronnictwa  
Narodow ego w  W arszaw ie , znany 
jako przyjaciel t. zw. g"upy F a 
langi. Jedna więcej kompromita
cja p. Barańsk.ego nikogo nie 
dziwi.

Zebrani na zakończenie odśpie
w ali Hym n M łodych i wznosili o- 
krzyki na cześć ruchu narodowo- 
radykalnego.

Stan  K o s z a c k i e g o
ciągie budzi obawy

Stan zdrow ia Adam a Koszac
kiego uległ wczoraj rano lekkiej 
poprawie. Chory zjad ł nawet die
tetyczny obiad. Po  obiedzie jed
nak poczuł się znów gorzej. Stan 
chorego budzi ciągle obawy.
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